
WIADOMOŚCI MYSŁOWICKIE
DODATEK PARAFJALNY DO „GOŚCIA NIEDZIELNEGO".
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Porządek nabożeństw.
Sierpień.

11. Niedziela. XII po Św.
g,r 6 do Najśw. S. P. J. na podz. za zdrowie od 

pw. rodziny z Brzęczkowic.
Pieśni: „Nie opuszczaj nas“ i „Przeradosna 

,-f. i miłosna".
8 za dziecię Augustyna Wisiorek.

Pieśni: „Dzisiaj pozdrawiamy" i „Gwiazda 
śliczna wspaniała"

9 auf die Int. des Kath. Frauenbundes.
„WirKomenn hier zusammen, Wir sdimucken 
Dir dein golden Haar".

W/z O zdrowie dla chorej żony.
Pieśni: „Co nam nakazuje" i „Królowej 
Anielskiej".

12. Poniedziałek św. Klara.
g. 6 fur f Eltern Pessel und gef. Sohn.

. 6“’/4 za f Pawła Suchoń
. 7‘/2 miesięczne nab. do sw. Tereni.
13. Wtor«ek św. Hipolit i Kasjan.
g.; 6 za T Bertholda i Jana Sendlerów i Fr. i Sylw. 

Galubińskich.
, . 63/< za f Konstatinę i Gertrudę Wolny.

, 7*/ 2 nab. w szpitalu brackim.
14. Środa Wigilja Wniebow. N. M. P.
g. 6 do Najśw. S. P, J. od rodziny Gadomski.
g. 674 do najśw. S. P. J. za rodzinę Lichotę.

7x/2 za roczne dziecię Spiller.
15. Czwartek Wniebowzięcie N. M. P.
g. 6 na cześć M. B. do św. Ant. na int. Ojca św.

8 za roczne dziecię Ryba.
9 von der deutschen Kongregation auf die 

Int. der Prafektin.
. 107z za członków Bractwa Róż. św.

16 Piątek św. Joachim, ojciec M. B.
g. 6 za f Wincentego Rotko.

674 za f Pawła Chmiel i żonę Rozalję.
7'z w starym kościele: za f Wojciecha Wadow­

skiego i Tt dzieci jego.
17 Sobota św. Jacek, patron djecezji śląskiej.
g, 6 za f Marję Paterok.

67'4 fur f Sofie Erkmann.
8 za poległych powstańców z Mysłowic, Brzęcz­

kowic i Słupny z off.
18 Niadziela XIII po świątkach, św. Helena.
g. 6 do Boskiej opatrzności za rodź. Gettler. 

Pieśni: „Kto się w opiekę” i „Niepłacz już 
dziecino”.

8 Z okazji srebrnego wesela rodziny Piosko- 
wik.
Pieśni: „O, której berła” i „O Marjo wspomnij 
na mnie”.

9 zum hl. Herzen Jesu fur Familie Imiela, 
„O Jesu meine Liebe”.

10V2 za roczne dziecię Henryk Wieczorek. 
Pieśni : „Twemu Sercu cześć składamy” i 
„Pozdrawiam cię o Marjo”.

Ochrzczono:
13 chłopaków, 7 dziewczynek.

Ślub zawarli:
Ksionsek Peweł z p. Leschik Marją, oboje z 

Bytomia. Gruszka Kazimierz z p. Palecką Agnieszką, 
oboje z Brzęczkowic. Maciej Boba z p. Marją Ikie- 
lek, oboje z Mysłowic. Sylwester Józef z Szopienic 
z p. Ziembą Jadwigą z Brzęczkowic. Barański Józef 
z p. Ziembą Marją, oboje z Brzęczkowic.

Zmarli:
Wolfgang, syn księgowego Maksymiljana. Marja 

córka cieśli Antoniego Hetmańskiego. Marja Warwas 
z domu Stolecka, wdowa (71 lat). Jan, syn cieśli 
górniczego Pawła Haniga. Józef, syn robotnika 
Ignacego Świerkoła. Emanuel Pałka listonosz (25 1) 
uległ według orzeczenia prokuratora sądu okr. nie­
szczęśliwemu wypadkowi. Ewa, córka robotnika 
Teofila Błaszczyka.

Uwaga!
W ostatnim czasie zostały prawie wszystkim 

parafjanom doręczone listy celem należytego zare­
jestrowania wszystkich katolików zamieszkałych w 
Mysłowicach. Jednostki wrogo usposobione wobec 
Kościoła Katolickiego rozszerzają różne wieści, które- 
by mogły przyczynić się do utrudnienia tego spisu. 
Zaznacza się jeszcze, że należy zawsze podać daty 
i miejscowości ślubu kościelnego (albo też z zazna­
czeniem terminu i miejscowość ślubu cywilnego, 
skoro niema kościelnego) i urodzin, a o ile tylko 
możliwe dokładną datę 1 komunji św. ( przynajmniej- 
rok). Przytem jadnak nie należy zaniechać wszyst­
kich innych rubryk. Spis przeprowadza się w ce­
lach statystycznych, a nie podatkowych, gdyż 
sprawy podatkowe regulują urzędy podatkowe. Listy



wypełnione należy się zwracać tylko tym, którzy 
listy przynieśli, albo też wprost w Urzędzie Pa­
rafialnym.

Celem utworzenia 5. róży wśród kolejarzy, upra­
sza się członków wolnych od służby, mających za­
miar wstąpić do Bractwa Róż św. o przybycie dziś 
11-go VIII br. o g. 4 do K. D. L.

Wycieczka Stów. Młodzieży Męskiej. Dzięki 
pomocy materjalnej ze strony tut. Magistratu wy­
jeżdża Stów. Młodzieży męskiej w dniu 14 bm. do 
Poznania w celu zwiedzenia P. W. K.

Zebranie Koła Przyjaciół Młodzieży odbyło 
się w poniedziedziałek dnia 5 bm. o godz. 8-mej w 
K. D. L., na którem załatwiono kilka ważnych spraw, 
między innemi przyjęto 16 nowych członków.

Zarząd Koła uprasza Szan. Obywateli o łaskawe 
wstępowanie do tego koła, przez co ułatwi tut. stów, 
młodzieży istnienie i rozwój.

III Zakon św. Franciszka : przyjęcie i profes 
odbędzie się 11 sierpnia o g. 2.

Kongr. Marj. Panien urządza 11 sierpnia wy­
cieczkę do Brzęczkowic; o g. 1.30 błog sakr., potem 
wymarsz. Komunja gen. oraz zgromadzenie 15 sierpnia.

Kongr. Marj. Młodzieńców: Komunja gen. 
oraz zgromadzenie 15 sierpnia; zebranie odbędzie 
się 18 sierpnia o g. 4 pop.

Moi drodzy parafjanie!
(Dokończenie)

■ Jak się cieszę, że mogę wstąpić jako proboszcz 
kościoła, poświęconego Najświętszemu Sercu Pana 
Jezusa, na to miejsce, gdzie Pan Jezus objawił się 
świętej Małgorzacie Alacoque i skąd nabożeństwo 
Serca Jezusowego wzięło swój początek, do miejsca 
gdzie spoczywają zwłoki św. Małgorzaty i nowego 
błogosławionego, jej spowiednika Colornbieres. Kto 
jedzie do Lurd, zwykle wstępuje do Paray le Monial. 
O godz. 6 wieczorem jestem nareszcie u celu. Znowu 
straszna burza i grzmoty. Akurat w chwili, gdy wy­
siadam z pociągu wśród deszczu ulewnego uderza 
piorun w pobliżu dworca. Szybko do auta hotelo­
wego i wśród ulewy dojeżdżam tuż przed kaplicę św. 
Małgorzaty, do hotelu de la Basilięue.

Pierwsze moje kroki prowadzą mnie do prze­
pięknej kaplicy, należącej do Sióstr św. Małgorzaty. 
Rzadko spotkać kościółek tak nastrojony jak właśnie 
ten. Klękam przed ołtarz Objawienia Serca Pana 
Jezusa. Taka tu cisza, taki nastrój do nabożeństwa. 
Na ołtarzu świeci się 6 czerwonych świateł, z boku 
widać kraty, za któremi modliła się i rozmawiała z 
P. Jezusem św. Małgorzata. Potem jest ołtarz, na 
którym w szklannej trumnie widać dobrze zachowane 
zwłoki św. Małgorzaty. Gdzie tylko oko patrzy są 
wota dziękczynne i chorągwie różnych narodów. 

W półmroku widać postacie rozmodlonych osób, które 
z daleka jak ja tu dotąd przyjeżdżają, aby podzię­
kować lub uprosić sobie jakiejkolwiek łaski. Dawno 
nie modliłem z takiem skupieniem jak tu się mtf- 
dlić każdy łatwo potrafi. Zwiedziłem później jeszcze 
piękną bązylikę wystawioną Sercu P. Jezusa. Naza­
jutrz odprawiłem przy głównem ołtarzu, objawienia ; 
mszy św. za moich parafjan; hie muszę Wam opi­
sywać, o co wszystko się tu modliłem, bo życzenia 
duszpasterskie moje znacie. Przy klasztorze jest 
ogród, gdzie miało miejsce zdarzenie, uwidocznione 
na obrazie wiszącym w kościele naszym obok ołta­
rza św Barbary. Taksamo zwiedziłem bardzo cieka­
we muzeum, zawierające różne obrazy, ołtarze, pa­
miątki itd. dotyczące czci Serca P. Jezusa i Chry­
stusa Króla. Wielce zadowolony i na ciele i na du­
szy pokrzepiony wybrałem się w dalszą podróż ,do 
Vichy. Do widzenia tamże.

Serdeczne pozdrowienia przysyła Wam
Wasz proboszcz ks. Bromboszcz.

KS. DZIEKAN KUDERA.

Pierwszy polski drukarz na Górnym Śląsku
pochodził z Mysłowic

czyli legenda o Nowackich.
1) 3

Konstanty Prus w książce swojej „O pierwszych 
polskich drukarzach i wydawcach na Górnym Śląsku” 
powiada nam, że najstarszą polską drukarnią na f 
Górnym Śląsku była drukarnia Nowackiego w Miko­
łowie. A potem pisze dosłownie tak: „Rodzina No­
wackich pochodzi z Królestwa Polskiego. Nowaccy 
nazywali się pierwotnie Nowosielskimi. Przed prze­
szło 100 laty jeden z owych Nowosielskich po imieniu. 
Filip (urodzony w roku 1775) przesiedlił się na Górny 
Śląsk. Jakieś wojny i zamieszki były wtedy w Polsce 
(może to były wojny napoleońskie), w których skromne 
mienie Nowosielskich zniszczało i z tego powodu Filip 
Nowosielski wyprowadził się na Śląsk i przyjął służbę 
woźnicy u ówczesnego naczelnika powiatu bytom­
skiego. Niedługo potem władze polskie zarządały 
jego powrotu z powodów bliżej nie znanych; może 
być, że w Polsce pozostały po nim jakie zobowią­
zania, albo może go żądał dziedzic jako chłopa pod­
danego. Bądź jak bądź, wtedy naczelnik powiatu 
bytomskiego mu doradził, żeby zmienił nazwisko 
Nowosielski na Nowacki, aby w ten sposób uniknąć 
wydalenia. I to się stało, poczem odpisano do Polski 
że w Bytomiu niema żadnego Nowosielskiego, ale 
jest tylko Nowacki i nazwisko to już odtąd pozo­
stało dla tej linji Nowosielskich. Tenże Filip dożył 
późnego wieku i umarł w ryku 1865 w Mikołowie 
starcem będąc przeszło 90-letnim.

(C. d. ry)


